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Jesteśmy dłużni odpowiedzi inspirats- 
rom Czasu i Przeglądu na ich liczne 
enuncyacye, wywołane naszem twierdze- 
niem, iż uie należy dwóch miar stoso 
wać do ocenienia czynów, wypływających 
z jednej i tej samej pobudki, — z miło- 
ści ojczyzny, — choćby nawet jeden 
z mich podjęty był nieco lekkomyślnie. 
Uwagę zaś naszą, iż skoro za rozumie i 
pożyteczne objawy miłości ojczyzuy, wy- 
nagradza nietylko społeczeństwo nasze 
ale i monarcha, — więc za objawy z te 
go samego, czystego źródła pochodzące, 
choćby nawet niedodatnie i wywołane 
wyłącznie krewkością młodzieńczą, nie 
należy stosować tax dotkliwej kary jak 
nniemożebnienie w uzupełnieniu wykształ- 
cenia a tem samem i pozyskania stano- 
wiska w przyszłości, — przyjęto jak 
gdyby naruszenie jakiegoś dogmatu. 

Nieznającym naszego artykułu a czy 
tającym poświęcone nam  elokubracye 
Czasu i Przeglądu, zdawać się mogło, iż 
popełuiliśmy rzecz straszną. Tymczasem 
fakty, jakie zaszły już po naszych arty- 
knłach dosadnie wskazują, iż cięcie nasze 
w porę było zadane, rzucono się bowiem 
na nas z taką namiętnością, jaka w ważnych 
tylko wypadkach może się objawić, 
zwłaszcza u ludzi, znających a poniekąd 
nawet przeceniających swoją siłę i zna- 

»nie. 
> TE tę ważną okoliczność 
iż nie rozchodziło się w danym wypad 
ku o zwykłą, a przynajmniej niejedno- 
krotnie zdarzająca się polemikę dzienni 
karską , ale o rzecz głębiej sięgającą 
w nasze stosunki, do której, być moze, 
niebawem będziemy musieli powrócić, — 
przystępujemy do dłuższej odpowiedzi, 

Czas uczynił nam stek zarzutów w na- 
stępującej enuncyncyi: 

„Wprost donosem bezaumienny m, Zarówno 
jek bezpodstawnym, jest oświadczać szumnie 
a zjadliwie, że twórcy demonstracyi Kiliń 
skiego w Warszawie i twórcy Wystawy 
lwowskiej tą samą myślą, tym samym celem 
byli ożywieni. (razeltu Narodowa ciężką 
podnos: przeciw twórcom Wystawy skarpę, 
Jsżeli bowiem demonstranci warszawscy za- 
aaweli społeczeństwu cios, czynili to przy- 
najmniej pod wpływem zaćlepienia, gorącz 
ki, myluych i skrzywionych wyobrażeń, a 
sa poradą złych duchów i bezsumiennych 
iudzi. Tutaj przeciwnie, szkodę sprawie wy- 
rządzuhby ludzie wytrawni, oświeceni, po- 
ważni, a zatem wyraądziliby ją rozmyślnie 
i eamolubnie, Gageta Narodowa albo nie 
wie, o co ich oskarza, Blbo ze świadomością 
wyrządza 1m niepojętą krzywdę, Przypisuje 
im bowiem podwójną gię, za którą musie- 
nby się rumienić wobec Monarchy, wobec 
społeczeństw, wobec siebie samych Tego 
za wiele! Takiego podkopania dobrej sławy 
kraju naszego i wiary w jego lojalność, do- 
puścióby się mogli tylko _wyrodui synowie 
kraju. Tego za wiele! Nie podobnego nie 
było i być nie mogło. Wystawa iwowska 
byłu w myśl jej twórców dziełem krajowem. 
okazem stanu ekonomicznego gospodarskie- 
go, przemysłowego i artystycznego jednej 
piowiucyi monarchii Habsburgów i uiczem 
ianew ; tem się dobrze zasłużyła monaroliii 
i Monwreze i za to słusznie wynagrodzeni 
zostali ci, co około uitj rzetelnie, bez ukry- 
tej myśli, pracowali wytrwale i rozumnie*, 

Zarzucono naw tedy jednym zama 
chem: zachęcanie młodzieży do domon- 
stracyj, przekręcenie znaczenia wystawy 


Uczciwą praca. 


Adolf Thiers, po 2a swem niezmier- 
nem wykształceniem, był juko człowiek 
miernym, jako dziejopis niezawsza su- 
mieuuym i bezstronnym; przekousnia też 
jego polityczne były giętkie, jak stalki 
gorset, które niewiadomo dlaczego, nosił 
ten „maleńki krzykała* pod odzieżą. Za 
restuuraoyi pierwszy on poddał myśl są- 
azenia marszałka Ney'a, z8 Ludwika Fi- 
lıpa był zaciętym orleanista, za drugiej 

aa itej przyjacielem Ludwika Na- 
rzeczypospolitej przyj dh 
poleona, za cesarstwa zepamiętałym dzie- 
jopisem małego kaprala, gdy Zaś Zyro- 
imadzenie narodowe w Tours zatwierdziło 
u — stał się pierwszym 


"oge rne, rzad litej. Przekonania 


obywatelem * mua 
zmieniał jak rękawiczki. | |. i 

MeaiMahon. szczęśliwy żołnierz, który 
z podporucznika dobił się buławy, a wy- 
padkowem zjawieniem się W * poze 
pod Magenta pozyskał tytuł książęcy i 
dotacyę, na stanowisku prezydenta we 
Francji, chciał wydać na łup Burbonom 
ojczyznę i.. wylecinł za drzwi w Ciłgu 
dwudziestn czterech godzin. Jako po- 
gromca komuny rzucił cień na Francyę 
szeregiem okrucieństw odwetowych, Jako 


krajowej w r. 1894, poddanie lojalności 
Polaków w wątpliwość, no — i krzywdę 


wyrządzoną twórcom wystawy. 


Spora tedy ilość zarzutów. Na SZCZĘ- 
ście nie odczuwamy najmniejszej trudno- daliśmy w wątpliwość lojalność Polaków, 
ale także |niech nam będzie wolno 


ści nietylko w zbicia tychże, 
w udowodnieniu, iż czyniący nam je, nie 
pozostawali w dobrej wierze, 

Kwestyę zachęcania młodzieży do 
demonstracyj zostawiamy na razie na 
uboczu. Sprawa pairyvtyzmu młodzieży 
jest, zdaniem naszem, zbyt ważną, aby 
możne 4 nią się uporać w kilku zda- 
niach. Zaznaczyć tylko musimy, że, jak 
z jednej strony nie byliśmy nigdy i niw 
jesteśmy zwolennikami zachęcania do 
czczych demonustrucyj nietylko młodzie- 
ży, ale nawet osób starszych, — tak 
«nowa z drugiej strony jes. najgłęb- 
szem naszem przekonaniem, iż na wy- 
bryki młodzieży, pochodzące z uczucia 
patryotycznego, należy być bardzo wyro- 
zumiałym, bo jeśli nieraz z zagorzałego 
patryoty po latach kilkudziesięciu wyła- 
uia się Stańczyk, to z dwudziestoletnie- 
go Stańczyka wyłonić się może w wie- 
ku późniejszym tylko nędzarz moralny. 

A teru4 zarzut dragi: iż przekręci- 


i tym sposobem poddali w wątpliwość 
lojalność Pulaków. Jeśliby wystawa ua- 
sza miała mieć istotnie tylko takie ZRA- 
czenie, jakie jej Czas przypisuje, 
byśmy się Czuć osznkany mi, 
wątpliwość w tym kierunku 
nie istnieje. Podczas bowiem, 
w poyas przyloczonym ustępie powia- 
da, i 
jej twórców dziełem krajowem, oka- 
zem stanu ekonomicznego, gospydarskie- 
go, przemysłowego i artystycznego je- 
dwj prowincyt monarchii Habsburgów 
iniezem inne mt, pierwszy twórca 
tej wystawy ks Adam Sapieha rzekł 
d. 30. stycznia 1695 w czasie wręczenia 
mu adresu, te słowa: „Zwróćmy się te- 
raz na chwilę do wystawy. Naród ja 
zrobił — a narody nie mają dzielnie, 
ani przecinających je gór i rzek, naród 
jest mie do wyniszczenia, nie do ro«bi- 
cia. On to zrob ł wystawę. Myśmy nie 
dali sobie wydrzeć % serca miłości i 
uszanowania dla przeszłości — choć byli 
tacy, którzy to zrob ć usiłowali. Ale ża- 
częliśmy upadać w myślach o przyszło- 
ści, zdawało się uam, że lepiej o miej 
nie myśleć, lub myśleć tylko w małem 
kółkn. Trzeba było takiej wystawy, aże- 
by wzmocnić cześć dla przeszłości i wia- 
rę w przyszłość.  Niworzyliśmy wysta 
wę, a nią udowoduiliśmy, ża pracuje- 
my dla przyszłości i że rimy do niej 
prawo, bo nie pozostaliśmy w tyle za 
iunemi narodami (brawa). Ty mysl rzu- 
cit nam kraj — myśmy ja zrozumieli i 
przeprowadzi, Ale jeżeli wystawa na 
Sza SIĘ udała, to głównie dlatego, że 
znalazł się w Europie monarcha, który 


obecnie 


SWĄ siłę 1 miłość narodów oparł nie na 


bagnetach ale na sercach. Soi on jak 
wzór dla innych monarchów, wzór który 
powinni naśludować i oby zapóźno dia 
nich nie przyszła ta nauka“, 

Słowa te księcia prezesa wystawy są 
dostateczną odpowiedzią na enuQcyacye 
Czasu zwłaszcza, jeśli się Zważy, Żu ks 
prezes wygłosił je uie przy nadarzonej, 
przypadkowej sposobności, ule niewąj. 


phwio po głębokiej rozwadze i zastano- yA 


wieniu, a wyzłosił je w dni kilka po 
twierdzenin Czasu, iż We BA nie 
była nica m innem, jak tylko „okazem 
A Habsbur- 


m zz A 


oskarżonych! Jeżeli Metz jest zbrodnią, 
to pójście pod Sedan drugą, gorszą może, 
gdyż usprawi-dliwia późniejsze nh epowo- 
dzenia. Sąd wojenny powołał słyunego 
adwokaia do porządku. f 

Albert Grévy, udwobnt. tehorz i zmar- 
zlak podwatowany zięciem Wilsonem, 
chciwiec i sknere, musiał ustąpić ze Swe- 
go stanowiska, choć jeszeż zie dociułał 
piętnastego miliona. ` y 

Nieszczęśliwy Ciruot dobił się władzy 
dzięki urokowi unzwisku i padł, jak Hen- 
ryk IV pod nożem fanatyka. 

Perier'a wyłowiono z urny pod gi0zĄ 
sytuacyi, wybrano człowiska o czterdzie- 
stu milionach, licząc, że nowej nie po- 
prze Panamy ; oportunistę, któryby służył 
za przyzwoity szyld dla tebórzliwego 
mieszczaństwa. Spisał się też jak nasz 
Grabski w tańcu, na swej prezydenturze. 
Zamiast pozamykać luzem jeszcze włó- 
czących się anarchistów, rozwiązać Iebę 
! rozwiązywać Ja póty, póki naród porig- 
dnych ludzi na swych przedstawicieli nie 
obierze, drapnął jak żak z placu boju, 
na którym nawet kamieniami się nie 
bito, a tylko języki francuskich bigotek 
we frakach, ćwiczyły się w dyżlektyee. 

Obecne zgromadzenie narodowe, bez- 
wiednie może, lecz wybrało na głowę 
rządu i narodu człowieka w całem tego 
słowa znaczeniu, człowieka, który pracą, 


|jako prezesa wystawy, 


liśmy znacz'nie wystawy kraj. z r. 1894 


mogli- 
Nu szeześeie 


gdy Ceas 


nwystawa lwowska była w myśl|kó 


jemi enuncyacyami o wystawie — a jak 


się chsenie okazuje zgodnemi zupełnie 
prezesa wystawy, 


z zapatrywaniem ks. 
również publicznie wygłoszonemi — po- 
przejść do po- 
rządku dziennego. Nie po raz pierwszy, 
może niestety i nie po raz ostatni, wy- 
dobywa Czas ze swego arsenału (ea ro- 
dzaj broni, zapominając: że zaufania 
monarchy nie zdobyliśmy słowami, ale 
czynami i że nie utracimy je, gdy 
mówić będziemy głośuo nie o miłości 
prowincyij, ale o miłości ojezy- 


zny! 
Pozostawałby nam tedy do zbicia je- 
Szcze ostatui zarzut — o ironio losu — 


wyrządzenia krzywdy twórcom wystawy. 
Rzecz to jednak więcej niż zbyteczna 
po ostatniej |wowskiej korespondeucyi 
Czasu, występującej w obrzydliwy sposób 
przeciw komitetowi obywatelskiemu, który 
zamicyował akt hołdu dla ks. Sapirhy, 
| Pl i stnrającej wię 
poniżyć znaczenie tego aktu, przez na- 
zwanie go połączonym z teatralnemi efs- 
ktarni. Przeciwnie, — z zarzutem tym 
moglibyśmy całkiem słusznie wystąpić 
przeciw Czasowi, gdybyśmy przypuszczali, 
Że głos jego może Jakikolwiek wywrzeć 
wpływ ua ustaloną opinię kraju w kie: 
runku uznania dla twórców wystawy, t 
w pierwszym rzędzie dla prezasa wy 
stawy, 

Pełne obrzydliwości wystąpienie Czasu 
tak przeciw hołdowi złożonemn ks. Si- 
pieże, jak komiczne nuzwanie uczestni 
w powstania ostatniego, aż „robią 
wrażenie ludzi chodzących w biały dzień 
z latarkami dla tego, Że oue kiedys im 
przyświecały w więzieniach, dowodzą 
całej przewrotności i złej wiary owych 
„bez maski“, ale ubrojonych w aietykal- 
ności gasicieli ducha narodow=go, nis- 
uznających obok siebie 
żadnego  odmieunega 
wych posługiwać się ku 
obywateli wszystk:em, 


ze spraw ślązkich. 


XII. 
Macierz szkoł un. 

W badaniu stosunków slązkich do- 
biegamy do końca, u dia znużrygleunia 
obrazu, potrzeba jeszcze wpomnieć o 
iustytucyach, ma które praguęlibyśmy 
„wrócić uwagę tych dla których spra 
wa odrodzenia Słązka nie jest obojętną 
lub ostataią rzeczą. 

Najważniejsza wadle celu swego, a 
dziś najsilniejsza finansowo instytutya, 
to towarzystwo: „Macierz y SzkoOl- 


nej dla Księstwa Cieszyń- 
skiego“. 

Jak wszystko niemal, co jest na 
Ślązku dobrego — i to tonarzystwo 


zawdzięcza istnienie awoje $. p. Stal- 
machowi — j jest jego, że sią tak wy- 
rażę, łabędzim śpiewem, to jest ostat- 
nim dziełem, które założył. Pod każdym 
„aględem był to ozłowiek niezwykły 
yì ideą „odrodzenia lązka" i po Bu 
teza nio go nie zajmowało, nie nie miało 
uroku i znaczna. Los nie był ma 
Przyjaźny. Położenie materyalne, 
ski Już „bywa u przeważnej częświ 
polskich, niezawisłych wydawców, nie 
było woale świetna ® raczej skrofnne i 


stwie. Feliksowi Faure nia 
sać hymnów pochwalnych, wystarczą fa- 
kta, wyjęte z jego życia. Ponieważ fkta 
te są już sprawdzone, pobudki ich zba- 
dane, a sama postać b. chło 
czeladnika gerbarskiego, wy 
datnio ra trudnem, śliskiem 
cznem stanowiska — przytaczamy je w 


pełnej wierze, iż znjmą naszych czytel-|pynie'a w ogromnym wywozowym skła- 


ników. Chyba nie mylimy się twierdząc, 
że Feliks Faure przynajmniej jako „fils 
du Ses oeuvres“ ma wiele podobieństwa 
z naszym Śp. Zyblikiewiczem, który także 
własną pracą i iuteligeneyą, dobił się 
nejwyższego w ojczyźnie stanowiska. 


Nowy prezydent urodził się 1. lu 
tego 1841 r. przy ul. du Faubourg-St.- 
Devis 1. 71, w mieście portowem „Le 
Havre“ na północy Francyi ; ojciec jego, 
Jan Maria Faure, był tapicerem i wraz 
2 żoną, die wychowania jedynaka, pra- 
cował z czeladzią przy warsztatach. 
Siedmnastoletniego Feliksa, gdy ukoń- 
czył szkoły, wysłali rodzice na dwa lata 
do Anglii, dla wyuczenia się języka i 
tam to przyjął młody chłopiec od Au- 
glików ich zmysł praktyczności i ich 
dewizę o samopomocy. Wróciwszy w r. 
1360. obrał sobie zawód garbarski i pra- 
cował najpierw w Amboise, a potem 
w Tours, gdzie praktykował trzy lata 
w gurbarni Dumara, wykonywując naj- 


e 


potrzeba pi-|wnianych ehodakach 


ca, a potem | będzie przyjmował wysłańców 
auia się do-| rarchów i będzie ua równi z koronowa- zaczyna, lecz doktorowi 
i niewdzię-|nymi potentatami hnważ:ny. 


uważało za „rojenia starego”, Stalmach 
niczem się nie zrażał, alo mając oały 
ozas wolny pisał i pisał, kołatał na 
wszystkie strony Polski — a że u 
wszystkich samo nazwisko Stalmacha 
wzbudzało zaufanie, wię» fundusze 
wpływały. Zbierało się w rokn prze- 
ciętnie 3—5 tysięcy, i tak ten fundusz 
rokrocznie wzrastał ka radości Stal- 
macha. 

Sprawa postępowała zwolna ale state- 
cznie przy niezmordowanej troskliwo 
ści o nią jej założyciela. Gdy fundusz 
dochodził już 20 tysięcy zaczęli i nie 
dowierzający dotychczas, wierzyć w mo- 
liwość założenia polskiego gimuazyum 
-- a kółko mu przeciwne postanowiło 
swoim obyczajem, spróbować wówczas 
szczęścia — i wyrzucić Stalmacha, 
aby tak piękny fundnsz, a z nim sla- 
wę i zasługę sprawy porwać w swoje 
ręce. 

4 Sp. Stalmach oczywiście nie prze 
czuwał i g dobrą miną przygotował 
sprawozdanie na walue zebranie podo- 
bno w roku 1890, na którem też miały 
się odbyć nowe wybory. Na tem to 
walnem zebraniu zamierzono wykonać 
zamach i zrzucić śp. Stalmacha z pre- 
zesostwa. 

Stalmach dopiero przyszedłszy na 
4|salę zmiarkował, że się coś knuje i jak 
łatwo zrozumieć, był oburzony. Posie- 
dzenie było niespokojne i gorące, ale 
na szozęście sztuka się ta mie nda- 
ła i jednym głosem utrzymał się Stal- 
mach na prezesostwie. Przejście to 
dni odchorował, ale na przyszłość był 
ostrożniejszym i na walne zdromadze- 
nia zapewniał sobie obecność kato- 
lików. 

Smierć Stalmacha jeszcze raz skło- 
niła kółko bazarowe do próbowania 


ledwie przyzwoicie wystarczające — i to 
nie zawsze. W pożyciu codziennem tra- 
fiał go cios po ciosie; pochował jeduą 
żonę i wszystkie, ile miał dzieci. 
Gdy znikło niebezpieczeństwo dostania 
się do więzienia, czego jak wspomniano, 
po jednem doświadozeniu, starannie ani- 
kał, naokoło stanęli mu na drodze prze- 
ciwnicy z własnego obozu, a psując owo- 
ce jego długoletniej pracy, zatruli mu 
spory kawał życia. Niejeden byłby 
uległ rozgoryczeniu i zniechęcił się do 
pracy. Ale śp. Stalmach pracował nie 
dla uznania, poklasków lub korzyści 
materyalnych, więc choć ci sami, „który 
z okazyi Z5-letn. jubileuszu „Gwiazdki 
Cieszyńskiej" wydali książkę pamiąt- 
kową i toastami i inneimi manifesta- 
cyami, jak to jaż bywa, wkładali mu 
na skroń wieńce, potem się od niego 
odwrócili, a zamiast kwiatów, sypali 
mu ciernie pod nogi, — ou został tem, 
czem był od początku: pracowni- 
kiem dla idei odrodzenia na- 
rodowego 


uda opanować zarządu „Macierzy szkol- 
nej*. Było to teź najliczniejsze zebra- 
nie towarzystwa od jego xałożenia. 
| Obie strony ewangielicko-liberalna 
chowych i inuduwych, tudzież 
cohronek z pviskim językiem 
wykładowym w obrębie ks, Qieszyń- 
suego, dopóki założenia takowych 
besse publeanym uzyskać nie mo- 
žna“, 

To ostatni? zdanie, i jakoby zakre- 
ślenie z góry istnieniu towarzystwa 
czascwej trwsłości, dopóki szkoły 
z p-lskim językiem wykładowym kosz: 
tem pubiicznyra zakładane uie będą, 
wskazoje, jakie marzenia snała dusza 
Stalmacha. On żył tą nadzieją, że na 
dajdzie chwila, w utóraj prawa Księgę 
atwa Cieszyńskiego uznane byó mastą, 
a szgoły polskie będą szkołami pań 
stwow emi. 

Nie zapomniał też w siatucia Stal- 
mach o tych, którsy się podejmą mo- 
zolnej pracy nauczania w szkołach pol- 
akion towarzystwa i dlatego w $. 2 
włożył postanvw:enie, że towarzye:wo 
ma się starać najpierw o szkoły i ich 
zaopatrzenie, a powióre i o to, aby 
nauczycielom zepewnić emsrytarę. 

Oa też napisał w statusie: „aby 
przedewszystkiem założone zo- 
stało giimuazynm polsk.e w Cieszynie, 
a następnie iune nadmienione za 
kłady, wndle możności i potrzeby w 
Księstwie U'eszyńskiem*. 

Wielkie te zamiary Śp. Stalmacha 
znalaz Oozywiś ie wieln, którzy je 
pochwalali, ale podobno w»zysoy w 
Księstwie samem nie dowierząb:, aby 
vne kiedy z Ścó się mogły, wrogie zaś 
zawsze Scalmichowi kółko wprost to 


przeszedł ks. Świeży, który jest nim do 
dzisiaj. A tu mimochodem warto dodać, 
że tak samo w każdej sprawie i w każ- 
dem towarzystwie stronnictwo katoli- 
okie mogłoby 


rodowy dom* i „Kasa oszczędności" 
w rękach pobazarowych gospodarzy, 
tylko dlatego, 
tyka nie chą 


wodów. 


warzystwa od jego założenia, a teraz 
kilka uwag o niem samam. 

Że „Macierz szkolna“ dla zaklada- 
nia i utrzymania szkół polskich śre- 
dnich, fa:howych, ludowych i ochro- 
nek, jest tu putrzsbną koniecznie, 
dopóki rząd trzyma się zasady, że 
w „dziedzioznej” prowiucyi ślą- 
zkiej, dła 41 tysięcy Niemców, blisko 
200-tysięczna ludność polska ma się 
uczyć w szkołach niemieckich, o tem 
ani słowa. Potrzebę tę uznać musi 
każdy, i tak robią wszystkie słowiań 
skie narodowości, które w tem samem, 
co Polacy na Ślązku, znajdują się po- 
łożenin. Ależ też właśnie przykład czy 
to „Ma'icy skolskiej* czeskiej, czy in- 
nych towarzystw słowiańskich tego ro- 
dzaja — czy wreszcie sam przykład 
niemieckiego „Schalvereinu*, prowa- 
dzącego propagandę w odwrotnym wro: 


szozęścia w roku 1892, czy mu się nie | tylkowy, 


1|grzebał z pyłu „Grabarza i 
katolicka stanęły do apelu — ale oczy- | króla żołędneguć, komedyo-dramat J. N. Ka- 
wiście przy wyborze nowego prezesa mińskiego. 


mieć większość, gdyby 
choiało. Jeżeli „Czytelnia ludowa“, „ Na- 


Lecz wracam do „Macierzy szkol- 
nej“. Przedstawiłem historyę tego to- 


gim nam kieranku, wskazuje, jaki po- 
winien być właściwy zakres I sposób 
dmałania „Macierzy szkolnej* dla Księ- 
stwa Cieszyńskiego, jeżeli (na prawdzi- 
wie na nazwę „szkolnej“ macierzy ma 
za-ługivać. 

Wszystkie te towarzystwa opieki 
nad „szkołami“ tr '8zczą sią O stan 
szkół narodowych w dwojaki sposób: 
Najpierw starają się wyzyskać u- 
stawy i od rządu wydusić, co tylko 
można, aby szkoły odpowiadały celowi 
wychowania publicznego, a więc bado- 
waly nankę 1 oświatę na Języku ma- 
olerzystym, jako tym, które dzie- 
cko zna, rozumie praktycznie — i 
» książki go się dopiero uczyć nie 
potrzebuje. Powtóre, starają się te to- 
warzystwa tam, gilzie od rządu wydo- 
być się nie nie du, z własnych fundu- 
sazów zukładać szkoły w miarę możności 
1 w miarę po:rzeb narodowych. 


KRONIKA. 


W setną rocznicę lll rozbioru Ojozyzny — 
dokonajmy utworzenia glmnazynm polskiego w 


Cieszynie. 


Iuwów dnia 4. lutego. 


Niedzieła wczorajsza, dla której aura 
ni: była zbyt łaskawą, nie ualsżuła do rzę - 
du ożywionych dui świątecznych, Z większych 
zgromadzeń zapowiedziane było nu godz. 4. 
popuł. posiedzenie członków Tow. kolomj 
rymanowsakich, które jeduak odwołano, z po- 
wodu odbywającego się o tej porze pogrzebu 
śp. prof. Partyckiego. Po za tem roiło się 
od amatorów i amatorek sportu łyżwowego 
na Szumanówcó, gdzie odbył się festyu mo- 
nadto zapełnione były widownie:; 
W „Sokole“ na wieczorku humorystycznym 
(ua duchod budowy drugiej sali) i na wie- 
czornem przedstawieniu w teatrze, który od- 
ssulera czyli 


Łamierzone dzieciobójstwo. Ewa 
Urbanowicz służąca, porodziła wczoraj wig- 
dzy godziną 6. a 7. rano, w domu swych 
służbodawców przy ul. Ubii Lubelskiej pod 
l. 15 dziecię płei męzkiej. Ewa będąc już 
raz przed lsiy matką, postauowiła pozbyć 


SĄ |się dziecięcia i wrzuciła je około 7. rano 
to |do wychodka, 
że katolicy tych spraw |słażąca stróżowej domu Józefy  Poleńskiej, 
dla różnych zrozumia- |; usłyszawszy 
łych, po tem, cośmy przedstawili, po- 


Szczęściem nadeszła Kasia 


kwilenie duszączgo się dziecka 
przywołała na pomoc innych współmieszkań - 
ców. ban M. odbił podłogę w parterze wy- 
chodka, wskoczył w dół | wydobył biedną 
dziecinę, którą się lokatorowie domu zajęli. 
Przybył na miejeco zbrodni komisarz poli- 
cyi Łysakowski, odszukał wyrodną matkę 
którą też pogotowie stacyi ratunkowej wra 
z dziecięguiem odwiozło do Bzpitalu, 

Morderca ky, Ardana, Hoszowski. 
został odstawiony z Pizemyśla do zakładu 
karnego w» Lwowie, gdzie ma odbyć karę 
dożywotn ego więzienia. Hoszo wskiego, który 
zachowywał się apatycznie, strzegli w dro- 
dze Żandarm i dozorca Więzicń. 

Kradzi ż kieszonkowa Przy ul. Pa. 
nieńskiej skradzioao biednej służącej Ea 
Kużma, palares z kwotą 5 zł, 20 et 
Korale wartości 100 zł skradziuno pani 
Maryi Ł. Sledztwo w toku. 5 

W leźui Duchlńskiego dostał WCZO- 
raj po południu dominikanin kg, Donat Sa- 
dlejski nagłego uspadu obłąkania. Ke. Dv- 
nat był do niedawna przeorem w klaszto- 
rze w Wielkich Uczach, lecz został suspen- 
dowanym i skazanym na kilkuwiestęczne 


i z zakasanemi rę-|terze nie znajduje, pyta więc ordonan- |raz przypuścimy, 


Że z niczego dziesiat- 


kawami robotnik będzie za lat trzydzie-|sa: gdzie naczelnik! A gdzieżby... tam,|ków milionów nie możną się dorobić w 


ści głową wielkiego narodu, 
gdzie przejezdni imioszkali mouarchowie,|dnie straże... Nazajutre znoszą go ze 
tych mo-|służby, położyć się musi, gdyż mujaczyć 
odpowiada spo- 
kojnie: „najpierw ojczyzna, pot in szkar- 
latyna..* (Wużord la patrie — ia fièvre 
scarlatine ensuite...) 

Do sześciu tygodniacn F. Faure znów 
jest na nogach. Dnia 26. maja 1871 r 
jako pomocnik prezydesta m. Hawru,! 
otrzymuje wezwanie 


Już w r. 1864 spotykamy młodego 
dzie skór p. Asselma w Ilawrze, 
po roku praktyki, »nelazlszy spólnika 
z 25.000 fr. w osobie Holaudczyka p. 
Vansloalen, występuje sum ua kupiecką 
widownię. W r. 1867 zawiązuje nową 
spółkę z p. Bouroisin, które trwa aż |tować 
do r. 1887 i jest dia Faurea Źródłem |z 
bardzo pięknych dvchodów. Firma F. 
Faure, Bovroisiu i sp, ma piętuastu ko- 
misantów i kasyera, którzy wszysey, sto- 
Sownie do rozporządzenia Faure'a 
udział w zyskach firmy i bardzo 
płace, nawet lekarza, 
aby na usługi był biura i pracujących | Sterblanć zostaja 
w porcie robotników, ` 

A Wojna z lat 1370 i 1871 zastaje Fau- 
[ea na stanowisku komendanta molilów 
nawreńskich ; flota pruska, pod psom 
wtedy, ale Zawsze robiaca trochę chała- 
su, Szwęda się ua przyzwoitą odległość 
od przystaui, zamierzając wysadzić na 
ląd bandę junkrów brandenburskich, 
którzyby bez zbytniego narażenia skóry, 


stąd 


płongcy Paryz; jedzie 
porueznikiem 
rami i czterema sikawkami 
rowa) i śród ulicznej walki rozstawia 
tabor ratunkowy, aby gasić punsftowan= 
mają ji płonące domy przedmieścia św. Anty- 
dobre | niegu, Porucznik 


zabity vdłam=m gra- 
natu, Sierżaniowi Durerrier drugi pocisk 
działowy urywa rękę lewą... Faure Wyno- 
sl na barkach kołyskę z dwojgiem dzieci 
z płomieni. Dostaje za to... bluszkę, ka- 


dnik państwa z urzędu zamienił czer- 
wony szyfonik na gwiazdę i wstęgę wiel 
kiego krzyża tego orderu. 


w pałacu, fna piaskach wybrzeża, zaciągnął ua prze- życia ściśle uczciwą pracą — 


rządu prowizery-| , 
cznego, aby natychmiast przybywał ra-| «czaństwo, ma 
Ledy |botników około 
Cliquet i 25 supe- ! dochodu rocznie tj. tyle ile rodzina Fau- 
(jedna pa- | 


| Wrzakże Seneka, 


walerski krzyż legii i dziś, jako urzę- 


Obecny prezydent zlikwidował już | PTZYDO! dochody 


iateligen- 
stki, przy 
w handlu i 

ciągu lat 


cya, energia i ruchliwość jedno 
odrobinie powodzenia może 
przemyśle zarobić milion w 
trzydziestu. 

Milion ten jest solą w oku socyali= 
stów, zmorą ui» dajacą spać ich wodzo- 
wi pp. Mi'lerand. J-duakże ten ojciec i 
opiekun francuskich socyalistów, którego 
organ Lu petite republique française rzu- 
ca co dzień pioruny na bogate mie- 
z pięciucentymówek ro- 
czterdziestu tysięcy fr. 


rea! Rzemiosło tedy ojcowania socyali- 
stom nie jest znów tak do pogardzenia. 
który bardzo niecieka- 


wym sposobem doszedł do ogromnych 


Straży ogniowej, ówj Skarbów i dzięki Agrypinie wychował 
płalnego rocznie, | Ciiquet padu śmiertelnie rauny, trębacz ||udzkości Nerona, pisał swe traktaty a 


: głównie, 


nie w całości nas doszły „De 
clemeutia* i „De remediis fortuitorum* 
|na szezerozłotym wyłożonym malachitem 
stole. Prawił o zaparciu się bogactw bar- 
dzo ładnie, a sam objadał się karpiami, 
tuczonemi mięsem niewolników z Hella- 
dy. P. M. nie tuczy się mięsem burżua- 
zgi, gdyż Muzasu jeszcze nie zniesiono, 
ale nędza  proletaryatu pokaźne mu 


<<< la 2 


a 


= 


C [e 


! 
inter-sowauy Świadek w sądzie Ba Ba-|nad siły nieraz, nie szlakowaną uczei- |cięższe „roboty, skrobiąc skóry, płucząc mogli się obłowić bogactwami mieszczan. |zakłady w Hawrze nazwisko Faure zni- Żyg. Gr. 
zaine'a, musiał usłyszeć dr. Lachaud, jak wością i wprowadzeniem w czyn dewizy pie, rozpinając na sznurach i t. p. Słota | Lskarz batalionowy bada komendanta i knęło A ksiąg handlowych i (apolaftict 
mówił w obronie zdawcy Metzu: „gdyby | „vouloir c'est pouvoir!“ doszedł do ma-ji śnieg zastawały go o Świcie na stano- |powiąda mu nagle: Majorze, do łóżka, |w rodzinnem jego mieście. Z likwidzeyi | EE 
| 


wisku i niktby zapewne nie przypuszczał, 


Jętku, a całe życie był skromną, ule uży- 
‘że ten dorodny, silnie zbudowany, w dre- 


nie pewne prądy zachowawcze, nie sam | 
teczną jednostką w swojem społeczeń- 


Rod yła lawie masz zaczątek szkarlatyny... I Faure po- 
asia 


„łożył się, 


pozostało mu milion i sto piętnaście ty- 
sięcy franków całego mienia. Jeżeli te- i 


Nazajutrz lekarz go na kwa- 


2 


rekolekcye w klasztorze we Lwowie. Z po- 
wodu tych przejść wpadł ostatniemi czasy 
w Silne rozdrażnienie nerwowe, które prze- 
szło wczoraj nagle w szał gwałtowny. Ks. 
Donat pochodzi z Królestwa Polskiego i ja- 
ko młody kleryk brał czynny udział w po- 
wstaniu 1863 roku. Chorego odwieziono do 
szpitala powszechnego. 

Sprytnego przedsiębiorcę Selika 
Nezn, przytrzymano wczo:aj na żądanie 
kilku lwowskich firm młynarskich. Selik 
Neza postanowił, bądź co bądź zrobić 
majątek, i w tym celu założył piekarnię. 
zawiązał stosunki z kilkoma właścicielami 
młynów we Lwowie, wziął mąkę na kredyt, 
obowiązujące się zapłacić: „jak wypiecze i 
sprzeda“! 

„Wypiekał* więc sumiennie dostarczaną, 
mu na kredyt mąkę, mniej jednak sumiennie | 
dotrzymywał terminu wypłaty, ale równo-; 
cześnie wpisywał z miesiąca na miesiąc co-! 
raz to nowe kwoty na konto „przepadło“, 
które to konto, wzrosło” wreszcie do 4000 zł. 
Dopiero wypadkiem dowiedziano się o ma- 
nipulacyi Selika Nezu, przyaresztowano go a 
przedsięwzięta w domu jego rewizya, wyka- 
zała zapasy srebra stołowego, wiele biżute- 
ryi, a nadto gotówkę i książeczki na któ- 
re „niedobory“ kasowe składano. Nezu wi- 
dząc się przyłapanym, chciał się ugodzić z 
wierzycielami, komisarz policyi oddał jednak 
sprawę sądowi karnemu. 

Z powoda „Madame daus - Gène“. 
Przeciwko gwałceniu praw autorskicb — 
wystawianiu na scenie cudzych utworów bez 
porozumienia się z ich twórcą, protestuje 
silnie Wiktoryn Sardou w  następującejm 
oświadczeniu, drukowanem na szpaltach Ki- 
jowskiego Słowa: 

„Protestuję przeciw przedstawianiu sztuki | 
„Madame Sans-Góne* w Kijowie tak, jak 
już protestowałem przeciw wystawianiu jej 
w Moskwie i w Petersburgu. Jest to nowe 
pogwałcenie moich praw autorskich, nowa! 
zbrodnia przeciw własności literackiej, uzna- 
nej i uźwięconej we wszystkich krajach cy- 
wilisowanych. Trzeba, by o tem dowiedziała 
się publiczność, która uczestniczy w tychże 
przedstawieniach. Gdy ta dowie się o tem, 
mie zechce, jak się spodziewam, przyłączać 
się do złego postępowania, (którego żadną 
wiarą nie obroni ustawodawstwo) i również 
zaprotestuje przeciw niemu. Wiktoryn Sar- 
dou.“ 

Powodem do tego ostrego wystąpienia, 
jał trzeciego z rzędu (pierwsze dwa protesty 
skierowane były pod adresem scen woskiew- 
skich i petersharskich). było wystawienia 
sztuki Sardou „Madame Sans-Gene"* w Mo- 
skwie przes p. Korara. Dla wyjaśnienia trze- 
ba dodać, że między Rosją a ibnemi pat- 
stwami w Earopie nie istnieje konwencya 
literacko - artystyczna, której brak właśnie 
powoduje takie protesty obcych pisarzy. 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 
drukiem) 


Dnia 2. lutego zmarła we Lwowie po 
wieloletnich, ciężkich cierpieniach Karoiinau 
z Grossów Abgarowiczowa, wdowa reśp. SŁ- 
werynie Abgarowiczu, Żołnierzu wejsk pol 
skich z r. 1830. Śmierć jej wywołała szcze- 
ry żali współczucie dla pozostałej rodziny — 
nieboszczka bowiem odznaczała się niezwy- 


Czas odnowić przedpłatę! 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


prawie 


> mowy, systemu Cornvall ze strii 
DR WEAD MILCOWSKIEGU angielskiej, 13 atmosfer, tudrież maszyna 
) parowa o 25-30 sił końskich z pompa 


parowa 
pletno 
do pol 


tości n 


vw Krakowie 


otrzymała i poleca dzieło świeżo wydane 
pod tytułem 


Dzieje Apostolskie 


opowiedział 


ks. Jan Milczanowski 


prof. dyec. Zakładu teologicznego ob. łac. 
w Przemyślu. 


Z 6 rycinami i mapą. 


dźienni 


cna, SZ 
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wiadomości 


Taniej m2 wszedzie! 


Koszule męskle domowa robota, bardzo mos 


kłym hartem duszy i słodyczą charakteru 
Pogrzeb dzisiaj o godz. 4, popoł z domu 
przy ui. Kurkewej 1. 35. 


sztuki piękne. 


Tcatr. Niezwykłe powodzenie kaso- 
we towarzyszyło ostatnim przedstawie- 
niom w teatrze hr. Skarbka, bo w so- 
botę wieczór na „Fauście* i wczoraj 
na „Cadzie mniemanyra* Bogułuwskie- 
go widniał napis na godzinę przed roz- 
poczęciem widowiska: „Kasa zamknię 
ta*. Oby tak zawsze. 

Jntrzejsze przedstawienie „Rigoletta“ 
zapowiada się świetnie, bo wystąpią 
w tej pięknej operze, której nie słysza- 
liśmy od kilku lat: Julia Biondelli, 
Carmioli, Myszuga, Jeromin oraz p. 
Paszkowski w tytułowej roli. 

„Madame - sans-Góne daną będzie 
w tym tygodniu tylko dwa razy: w śru- 
dę i piątek; następne przedstawienia 
tej komedyi będą przerwane z powoda 
„Walki motyli“, która już w poniedzia- 


łek ukaże się na naszej scenie. 
Opera zajęta próbami z „Manon 
Lescau*. 


* Na dochód kolonij rymanowskich 
odbędzie się dziś przedstawienie w teatrze 
skarbkowskim, na którem ujrzymy dwie 
premjery; „Komedyę konkursową“ Asnyka 
i „Dzień w redakczi* Z. Przybylskiego, 

* Nowe książki. Jan Kaźmierz Zieliński: 
„Szkiee" (Anima, W Japonii, Eden, Na kou- 
kurs, Tenor, Numer 13.) Lwów. Jakubowski 
i Zadurowicz. 1895 

* Konvert czeskiego kwartetu, 
który odbył się w sobotę w sali Domu Na- 
rodnego, należy bezsprzecznie do najciekaw- 
szych prońukcyj koncertowych obecnego ga- 
zonu. Od śmierci Java Bekera, którego kwar- 
tet smyczkowy pod nazwą „Floreutyńskiego* 
zyskał w całym świecie rozgłos. nie poszedł 
wprawdzie ten rodzaj muzyki w zapomnie- 
nie, ale utracił typowych przedstawicieli, 
jakimi byli właśnie „Flerentyni*. Aż dopie- 
ro wiedeńska wystawa muzyczna zwróciła 
uwagę świata na kwartet czeski, złożony 
z czterech całkiem młodych artystów, którzy 
2 zapałem poświęcili się temu klasycznemu 
redzajowi muzyki i potrafili w krótkim cza- 
sie dorównać sławą „Florentynaa", a może 
ich nawet przewyższyć. - 

Gdy bowiem Florentyni uprawiali prawie 
wyłącznie program klasyczny, młodzi Czesi 
zachowują się mniej odpornie wobec roman- 
tyzmu i najnowszych prądów. Itak widzimy 
na ich programie obok Beethovena, Haydena 
itp. zawsze i Brahmsa, Sinetanę, Dvoraka. 
Wczorajszy koncert przekonał ras, że po- 
chwały, których czeskiemu kwartetowi nie 
szczędzi krytyka niemiecka, są najzupełniej 
zagłużone. Nietylko ścisłość i dokładność 
wykonania, nietylko aż do najdrobniejszych 
szczegółów wyrobiona zgoduość rytmiczna, 
ale nadewszystko jednelitość interpretacyi, 
idealna łączność duchowa i wzajemne zro- 
zumienie się szlachetny zapał, który opa- 
nowuje wszystkich czterech artystów — ce- 
chują ich i pozostawiają u słuchacza nie- 
chylne i trwałe wrażenie. Nie potrzeba 
chyba dvdać, że każdy pojedynczy z kwar- 
tecistów jest doskonałym artystą i opanowuje 
swój instrument zupełnie. 


Kocioł parowy 
i innymi przyrządami, nadto kow- 
urządzenie jagialnina z niw zyDą 
erowania jagieł jest zapołowę war- 
atychmiast do sprzedania.  Bliższej 


udzieli z grzeczności biuro 
ków i ogłoszeń p. Plohna, Lwów. 


tuka od 75 ct., złr. 1—, 11), 140, 
"5, 220 do najlepszych po zł. Ż 50 


systemów w każdej wie!łk ści. 
M s'yny parowe Westinghouse 
szybkochody. 


GAZETA NARODOWA z Poniedziałkudria 4 latege 1895. Nr. 35, 


Z wczorajszego programu najciekawszym 


wania Aleksandra I'.). Liberali są tem- 


był pierwszy utwór Smetany kwartet zaty- | bardziej rozczarowani, że się wiele po 


tułowany „4 mego życia“. 

Utwór ten składa się z 4 części; każda 
wedle programu ma odpowiadać pewnemu 
okresowi z Życia nieszczęśliwego kompozy- 
tora, który na kilka lat przed śmiercią pó- 
dobnie jak Beethoven ogłuchł, Pod wzglę- 
dem muzycznym najwyżej stawiamy pierwszą 
część, która ewiuna jest duchem iście Schu- 
manowskim. 

Następnie poznaliśmy trzy mniejsze nie- 
znana u nas kompozycye, a to Tochajkow- 
skiego „Audants cantabile“, bardzo wdzięczny 
pod wzgledem formy walec wiolisty kwartetu 
czeskiego, Oskara Nedbala i Sartarellę Grie- 
ga. Ostatnia odznacza się, jak wszystkie 
dzieła norwegskiego kompozytora oryginal- 
nością, ba, nawet dziwacznością, a w wy- 
konaniu tak pod względem technicznym, jak 
i rytmicznym nastręcza tyle trudności, iż 
trzeba wielkich artystów, aby pokonali ją 
tak zupełnie, jak kwartet czeski. 

W zachwyt wprawiło nas wykonanie 
znanego kwartetu F-dur Bethowena, którem 
artyści okazali, że potrafią wniknąć w naj- 
skrytsze tajniki ducha Beethovenowskiego. 
Publiczność przyjmywała artystów z zapa- 
łem i z pewnością powtórzy za nami chó 
rem życzenie, aby kwartet czeski nie zapo- 
iuniał o pobratymczym grodzie, w którym 
zawsze znajdzie gorące uznanie. 

Dr. Al. Brukman. 


LL elLeSTaray. 


Wiedeń d. 4. lutego. 
W sprawie mordersrwa dr. Rothrie 
gla nie natrafiono jeszcze na ślud mor- 
dercy — niemniej przeto dokonano li- 
cznych aresztowań osób podejrzanych. 
Pani Eichinger, żona depsndenta u 
Rothriegla została znów przez sąd prze- 
słuchaną. 
Wiedeń d. 4. lutego. 
W stronniotwie liberalnem powstał 
zamiar postawienia kandydatury mini- 
stra Plenera przy wyborach do Rady 
państwa z okręgu wyborczego na Land- 
strasse w Wiedniu, w miejsce zmar- 
łego br. Sommarugi. 
Berlin d. 4. lutego. 
Tutejszy Lokalanzeiger donosi z Pe- 
tersburga : Pomimo tego, co dzienniki 
piszą, autokratyczna mowa oara nie 
sprawiła dobrego wrażenia; także w 
świecie dyplomatycznym zdania są po- 
dzielone. Ambasadorowie Anglii i Fran- 
oyi natychmiast ją swoim rządom tela- 
grafizznie zakomunikowali. Powiadają, 
że prezes komitetu ministrów Bunge i 
minister spraw wewnętrznych Durnowo 
inny tekst przygotowali, ale car go nie 
akceptował. W kołach liberalnych pa- 
nuje widoczne poruszenie. D. 30 sty- 
cznia aresztowano 11 osób. Na wszech 


nicy znaleziono proklamacyę przypomi- 
nającą dzień 1. marca (dzień zamordo- 


Księcia 


tory, 


młodym carze spodziewali. 
Berlin d. 4. lutego. 

Do rajchstagu weszła petycya od T1 
towarzystw rolniczych, żądająca zwoła- 
mia międzynarodowej ankiety monetar- 
nej dla załatwienia kwestyi srebra. 

Bremeńskie towarzystwo żeglugi 
„Nord Lloyd", którego własnością był 
zatopiony okręt „Elbe“, zasekwestro- 
wało sprawcę tej katastrofy, okręt 
„Orathie* w Rotterdamie. Okręt ten, 
własność spółki z Aberdeen (w Skocyi) 
mx» być wart tylko 8.000 ft. szt. (zł 
90.000). 

Berlin d. 4. lutego. 

Potwierdza się wiadomość z Wit- 
tenbergu, że dyrektor pocztowy Planer, 
zabłądziwszy w podróży inspekcyjnej, 
zamarzł. 

Snieżyce i burze w Niemczech usta- 
ły. Natomiast donoszą ze Szwajcaryi o 
zamarznięciu jeziora Zurychskiego i je- 
ziora Czterech kantonów na znacznej 
przestrzeni. Koło Genuy komunikacya 
kolejowa częšciowo przerwana. Z Bolo- 
nii, Wenecyi, Medyolanu i Rzymu do- 
noszą o ciężkich mrozach. Komunika- 
cya telegraficzna z Sycylią przerwana 
wskutek burzy. 


Kolonia d. 4. lutego. 

Kóln. Ztg. donosi z Belgradu: Ga 
binet serbski zawansował królowi Mi- 
lanowi pół miliona franków na rachu- 
nek listy cywilnej (płacy króla panu- 
jącego), Wraz z wydatkami króla na 
podróż pozycya budżetowa listy cywil- 
nej jest już w dwójnasób przekroczo - 
na. Na podróż króla do Peterburga a- 
sygnował gabinet 200000 franków — 
wszystko to ma zatwierdzić skupczyna. 

Paryż d. 4. lutego. 

Paryż zaaferowany jest nowym 
skandalem. Niedawno temu zginął z Lu- 
wru biust Góthego, dzieło Dawida 
d'Angers. Podwojono więc straże i u- 
dało się na oddziale rzeźb schwytać 
człowieka, który właśnie dobierał się 
do gablotki z oennemi wyrobami bron- 
zowemi. W mieszkanin jego znalezio- 
no wprawdzie nie biust Gó:hego, ale 
mnóstwo obrazów, miedziorytów, po- 
sążków i wyrobów artyzmu przemy- 
słowego, które ostatniemi laty w za- 
gadkowy sposób zginęły były z mu- 
zeów i handlów artystycznych. Zło- 
dziejem tym jest zuany miłośnik sztuki 
imilioner; kradzionemi rzeczami wzbo- 
gacił swoje zbiory, których nikomu o- 
kazywać nie chciał. 


Antwerpia d. 4. lutego. 
Sąd skazał panią Joniaux, za potrój- 


Prenumeratorowie „(Gazety ^ar. mają 
prawo bezpłatnego korzystania z wypo- 
życzalni książek H. Altenberga. 


Salma 


Fabryka maszyn w Blansku (Morawa) 


Maszyny parows wszystki'h| Maszyny pomocni ze, Kom: | Maszyny dla fabryk spirytusu, 
pressory (Seckla), % entyla- 
Maszyny do robót wo 
dnych i do górnictwa. 


browarów i kerami 


ki. 
Prasy hydrauliczne i całe urzą- 
dzenia dla fabryk oleju. 


ne trucicielstwo, na karę śmierci. Na 
ulicach tłum urządził demonstracyę. 
(W Belgii wyroków śmierci król Leo- 
pold nigdy nie potwierdza, leoz zamie- 
nia je zawsze na dożywotnie więzienie. 
Przyp. Red.). 
Belgrad d. 4. lutego. 
Królowa Natalia zaprzecza z Biarritz 
pogłosce, jakoby oświadczyła, iż dopiere 
po zupełnem zniszczenia stronnictwa ra- 
dykałów przybędzie do Sarbii. Owszem 
pragnie ona jak najprędszego pojednania 
króla Aleksandra z radykałami. Z dru- 
giej strony nieprawdą jest, jakoby przed 
odjazdem króla wszyscy politycy, z któ- 
rymi się widział, doradzali mu, ażeby 
Milan przez dłuższy czas do Serbii nie 
przyjeżdżał. 
Ratterdam d. 4. lutego. 
Parowiec „Orathie“, który stał się 
powodem zatonięcia „Elby“, został za- 
sokwestrowany, kapitan zaś i majtko- 
wie, którzy pełnili służbę podczas ka- 
tastrofy, poddani przez sąd ścisłema 
badaniu. Wszyscy oni zeznają, iż nie 
wiedzieli jaki statek został uszkodzony; 
nie wiedzieli też, że „Elba“ tonie, a 
krzyków i jęków rozpaczy tonących nie 
słyszeli. 
Londyn d. 4. lutego. 
Poseł do parlamentu z Lowestoft p. 


Foster, otrzymał od cesarza Wilhelma ' 


następujący telegram: „Dziękują panu 
serdecznie, za wyrażono mi współcza- 
cie imieniem pańskich wyborców z Lo 
westoft, z powodu strasznej katastrofy 
„Elby*. Jestem przekonany, że mie- 
szkańcy tego angielskiego portowego 
miasta, uczynili wszystko co było w 
ich mocy, aby nieszczęśliwym rozbit- 
kom, których liczba niestety, jest tak 
mała, przyjść ze skuteczną pomocą.“ 


peee z e 


adesłano. 


Uk dy rabrykę FedAECza o UdyGT'AiL. 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


„Hotel europejski“ 
(we Lwowie plac Maryack!) 


mamy zaszczyt polecić ge względom wielce 

Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 

jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 

wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
We Lwowie 1. stycznia 1897, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. |? 


właść. Hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


obecnie powieść 


ZO a a A A e 
Biblioteka powieściowa 
miesięcznie 40 centów — 8 arkuszy — drukuje 


Skład fabryczny 


Chińskiego srebra 


z c. k. nadwornej fabryki HERMANA zaszczytnie zr 'ej 
| z wyrobów rzetelnych I trwałych. 
Nakrycia stołowe z tej fabryki odróżniają się chlubnie od ych po” 
dobnych wyrobów tem, że wewnątrz Jest metal czysty alpakowy ly a ze- 


wnątrz pokład warstwy szczerego srebra. 
Łyżka stołowa słr. 1:42, łyceczka do | -haty T3et., 
do czarnej kawy 55, nóż stołowy ['42, 
noże (koziołek) 35 ct., ehochle, chochelki 
serowe, szczypczykś do cukru, stka do 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


ebewiąsujący od 1. maja 1594 
(Osas lwowski). 


Pociąg 
osoby 


Pociąg 
Do Lwowa p 0 


przychodza z — 


Krakowa (Berlina, | 
Wrocławia Wiednia) | 3:05, 6:01 
Warszawy [601 
Muszyny-Krynicy pr. 
Tarnów (tylko odtis 
do włącznie *'|;) 
Masai - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 
Muszyny=Krynicy pr. 
Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od 15i, do "j, 
Muszyny-Kryniey pr. 
Stryj ' i 
Nadbrzezia i Tarnobr.| . . 
Podwołoczysk i Bro- 
dów na dworzec gł. 
Podwołoczysk i Bro- 
dów na Podzamcze 
Suczawy 
Husiatyna p. Halicz 
Qzortkowa p. Halicz 
Bełzea 
Sokala 
Ławocznego, (Pesztu, 
Miszkolea, Serencza, 
Munkacza, Chyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 
Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory- 
sławia, przez Stryj 


248/10-25 


2:34 
K 
(10-16 


gas 


Pociąg 
pospieszny 


Pocinz 
Zo Lwowa osobowy 


odchodza do 


Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina) 
Warszawy D 
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki przez Tar- 
nów lub Rzeszów 
Muszyny-Krynicy prz. 
Tarnów a , 
Muszyay-Kryniey prz. 

Stryj o . . 
Nadbrzezia i Tarno- 

brzegu 1035 
Podwołoczysk i Bro- 

dów z dw. głównego) 6'44] 3'20]10'16]1058| , 

6:58] 3.02]10:40]11 5, , 


8001045] 5-26 11-11 
wT oE), 


TA |, 


zu) , 


5-36 
D 


Podwołoczysk i Bro- 
dów z dw. Pdzamcze 


Suczawy 651) . [10:61 3:51) 11-08 
Czortkowa 6:51) . o S 
Husiatyna pr. Halicz | 6:51| . . © ira 
Słobody rungurskiej 

kopalni o „ (10:51) „ | 11% 
Nowosielicy,  Bephó- A 

methu n. 5. i Czudynaj 651] . . . 
Radowiee 653] . |05:| „ | 11% 
Kimpolung 651] . „ | 381] , 
Sokala . 356] 781) . 
Bełzca « . | 956] . . 
Borysławia p. Stryj i . 6'16/10:26| a 


Ławocznego (Mnnkacsa 
Szerenesń, Miszkolea, 
Pesztu i Chyrowa p. 


Stryj . „ | 6-16] 7:46) , 
Stanisławowa p. Stryj| . „ [10:26] 74! , 
Skolego Hrebenowa i 

Chyrowa przez Stryj| . „ p026 , i 
Stryja i Skolego „ a , ' 


Uwaga. Godziny, podkreś oue eznrną linijką, 
oznaczają porę nocną od godziny 6 wieczór do 
godziny 5 minut 59 rano. 

W biurze informacyjnein e. k. austr, kolei 
aństw. we Lwowie, ulica Trzeciego Maja |. 3, 
(Hotel Imperial) sprzedaż bilutów strefowych, o 
krężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do ja 
zdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszon 
kowym.  Informacye w aprawach taryfowych 
przewozowych. 


— m 


„Przeciw prądowi* Marrenne. 


Dam 


e C S E 


rtstawka pod 
ah ucia de- 
bały. ip. 


Koiły prrowe »szelkiej kon-| Waleownie (Sterkla), Turbiny | Wszelkie wyroby odlewane — 
strukcyi i wielkości, (Koła ślimakowate), Piły do| waleownie, maszyny do cięcia. 
Lodownie I chłodownie. rżnięcia tarcie.] Wodociągi własnego patentu. 
Maszyny dla fabryk cukrowych. | Trangmisye systemu Sellera. |Przyrzedy kolejowe. 
TAE RDIR USEAT, OTIS SIETE TARNE OAR S EASE TE SAT A RN 


Takie same przedmioty są także 2 tlpalci t. j. 
białego na wskróś jednakowego metalu nies tebr onego. 
Są tu wyroby w użytku codsiennym ni trwcłaze. 

Łyżka stołowa 55 ct., łyżeczka 28 ct, nóż st !owy 
07 et, grabek 55 ct., chochla złr. 2:50 ilp. a 

Oprócz tego są na składzie ro: naite inne urzed- 
misty użyteczne z chińskiego srebra : ` alati n p. 
garniturkt na ocet i oliwę, kosze na bilety, eduzery, ko- 
ste na ciasta lub owoce, lichtarze, kandelabry, cukier- 
niczki kuferkowe, przybory toaletowe tt... 5 

Puzderka jako prezenta chrzestne, znwietojące we- 
unątrz nakrycie z chińskiego srebra, rótwnież mam na 
składzie puzderka z nakryciem ze szczerego spebra. 
a w Chińskie srebro jak również Alpalt trzymam na 
skradeie tylko w jednym gładkim fasonie i tylko w jednym tj w msjlepssym 
gatunku. — Ceny jon W. ! 4 dirii + 


KAZIMIERZ LEWICKI . 


główny skład dla Galicyi porcelany, szkia i towa- 
rów mieszanych 


Lwów, ulica Trybunalska. 


Kalesony podwójnie szyte, para od 50 et., 
%5, 1-10, do najlepszych pó ał. 1:33, poleca 


Maks Miihifeld, Lwów, Rynek 39. 


Cena egz. bez oprawy zlr. 1*50, 
w oprawie złr. 8—. 
Z przesyłką po:ztową o 25 et. więcej. ; 


DROBNE OGŁOSZENIA po i ct. od wyrazu 


f ; CONDIRE ETT WOJNSSK WN 
IECHY kowalskie wyrobu krajowego |JŃSERATY, ANONSE do wszystkich WT 
N silnej bndowy po złr. 28 136 „JA dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. | i | © 
cylindrowe po z!r. 100*—, poleca Piotr Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. Í ie a wysprze AYA SCZORÓW 
í | 


Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie 
| | kiego, ul. Wałowa 11, eodzienu'e świe- 
SBĄ 


plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 

| AMIENIOŁOM Zaścianecki , mila od Ż6 Dasto deserowe. 
Tarnopola rzy BZOSie, posiadaj. ży ! mmm 7 EH 

płyty, NE ci „iientygnie, sek al PERRON ANE medalami tutki N iemo- 

pnie do wydzierżawienia. Zgłoszenia przyj- jowskiego są wszędzie do nabycia y4 

muje: Morawski, Semenów, Treiubowla 


7 HANDLU torzennyw Albina Solec- 


a! 


Towary pozostałe z sezonu zimowego: 
200 rarękawków i czapeczek futrzanych od 
60 ct. do 2 złr. 
250 wielkich ehustek Himalaya od zł. 1:75 
do 2 złr. 
500 błazsk pozostałych od 70 et. do 8 złr. 
590 sukienek dziecinnzch od 70 et. do 2:50. gy 


1,0 SPRZEDANIA kilkaset sązów drze- 


7 - . P wa sosnowego (także partyami). Wia- 

B ołowieka, zagterojęka ciok owa ub d Tomon z grzeeznosti w Admin stracyi Ca- 

y : zk: m M 

jaśnienia i cenne rady dla dorosłych. Po-|7*/Y Nar. Jk 


leca księgarnia Alienbergy we Lwowie. 
Cena 50 et. Recepis 15 ct. Opaska 15 ct, ELorbata 
|z pierwszej ręki, ch'ńsko-rosyjska , po złr. 


5, 4, 350, 3, 2:50 fant. Okruchy aroma- 
tyczne po złr. 1775 i po złr. 130 funt, ma 
na składzie Zarząd dworu dapszyn, Brze- 
żany. 435 


Mase do joli 


woskową 
w ezterech kolorach, 


Lakiery do podłóg 


w czterech kolorach 
poleca 
po cenach bardzo przystępnych 


OUREZCER” 


we Lwowie, Zółkięwska 2 
(plac Krakowski). 


vod: 


Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, , 1000 fa"tazyjny-h tabletek u stoł po 25 


szlafroków, ża połowę ceny. 


Gz, 
50 par franek jutowych od zł. 1'20 do 1 50. 
Kilkaset włószkowych chustek , rękawiczek zi- | 150 pojedynczych dywanów przed łóżka od ztr. 


3 


Senzacyjny najnowszy wynalazek 


Ko EKONOMICZNY posiadający 
studya rolnicze i dłuższą praktyką 
poleca usługi swe od wiosny lo¥b, Adres; 
J. B. w Kruszelnicy, ad Stryj poste rest. 


1:30 do 1:80. 
30 sztuk kołder wełujano-ntłasowych po zł. 5-75. patentowany 
100 koców flanelowych (Jagerowskie) p: 3:50. ? 
200 koców lamaflaneln po 8'40. 01 2 
50 sztuk 3-metrowych koców do jadalnych pokoi 4 p 
4 


EM Maszyna do prania 
tei 


towych , halek, bielizny Jitgera, barchanowej, 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro- 
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj 
jedwabnych, i aksamitnych ph niezwykle tanich 
cenach. — Także będą wysprzedawane ze sezo- 
nu pozostałe kapy na łóżka, na stół, niektóre 
trochę uszkodzone dywany salonowy, koce na 
konie, kołdty watowone i kocyki na łóżka 
po mastępujący-h cenach : © 
500 kap na stół-od*85 ct. do 3 złe. ` 
200 pojedynczych kap na łóżka od zł 2:50 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 et. do zł. 150. 
80 par firanek koronkowych od zł. 140 do 2:50. 


Ta wysprzedaż sczonowa tylko tak 
na składzie pozostaną, 


ĄAUCZYCIELKA Polka posznkuje u- 
umieszczenia w prywatnym domu. Źgło- 
szonia adresować : Marya Toustówna, Lwów 


Admin. „Gazety Nar.“ 
a a bankowy, ukończony pra 
wnik z praktyką sądową, poszukeje 
zajęcia w godzinach popołudniowych lub 
wieczornych od godziny 3 po południu po- 
eząwszy, jako sekretarz, korespondent itp. 
lub też w kancelaryi bądź adwokackiej, 
bądź notaryalnej. Bliższa wiadomość w Ad 
ministracyi pisma, 433 
A ta I PIANINA z najlep- 
szych fabryk po cenach nader umiar- 
kowanych z gwarancyą poleca Klaudya 
Marklewiczowa we Lwowie ulica Teatrałna 
1 8, II. piętro (plae św. Ducha). Wypoży- 
czalnia zupełnie nowych instrumentów. 
Koncesyonowana szkoła muzyozna w III 
oddziałach , od 'początku aż do wydoskona- 
lenia gry 503 


30 strzyżonych 8-metrowych dywanów salonowych Prenmatyczna ręczna maszyną do prama 


i kościelnych z małymi skazami po 22 zł. PAZ SE | i: 
50 strzyżonych dywanów na ścianę od 4'50—8. KPEPZ SZ 
50 dywanów salonowych po 6'50. O o A H 
100 rógóżek od 40 et. do 80 et. NC MB. 
Wiele setek resztek dywaników 8—10 metrów 


po 250 i wyżej. 
długo potrwa, jak długo powyższe towary 


czyści bieliznę zapomocą ciśnienia powietrza, w sposób najmni j 
szkodliwy i w najkrótszym czasie. 


Uznana w świecie za najlepszą i najtańszą maszynę te prania. 
[ul 


O dobroci tejże p.zekonać się można co dnia od 11. do 12. na 
próbach prania, które sie odbywają w handlu 


O. T. WINCKLERA SYNA 


Lwów. Teatralna 7. 
Sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9. 


Z szacunkiem 


Zarzad wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“ 


we Lwowie, plac Kapitulny 3. 
Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


Wy'cawce i odpo» iedzialny redaktor Piatou Kostecki. 7% drukarni i litografi Pillera i Spóiki, 


